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odśpiewa J E R Z V  LUBICZ,
V I V A T  S P O R T !  FINAŁ w  wykonaniu całego zespołu.

»

^.^arszaw a, 3-11. (Pat). Ja k  już w czoraj do 
‘^śliśmy w dodatku nadzwyczajnym naszego 
Pisma, sejm o godzinie 3.30 po południu zo- 

,a* na mocy rozporządzenia P. Prezydenta 
0tlroezony do dnia 28 bm. Obecnie podaje­
my w całości przebieg początkow ego po* - 
leuzenia S e imu i list P . Prezydenta, odra-

m ą ° v fio-i " a posiedzeniu konwentu seniorów, ra  
. '■’rem wobec rozbieżności zdań przedstawi 

poszczególnych stronnictw  co do spo- 
°ou załatwienia budżetu nie powzięto żad- 

~Vch uchwał, o godzinie 3.20 M arszałek 
otworzył 340 posiedzenie Sejmu, za- 

, 'adam iając Izbę o zarządzeniu Prezyden- 
a:*W ołu jącem  sesję zw yczajną, 

j " a  Posiedzenie to zjawili się i zasiedli w 
aWach m isterjalnych pp. w iceprem jer B a r- 
•I. minister spraw wewnętrznych Skłądkow  

j**1" m jnister skarbu Czechowicz, m inister 
Pfzemysłu i handlu Kw iatkow ski oraz mi- 
lsAer reform rolnych Staniew icr.
Marszałek Sejmu zakomunikował Izbie » 
Płynięciu szeregu rozporządzeń Prezyden- 

* Rzeczyposplśtej, wydanych z m 0^  usta- 
■ V, i odesłał je do odnośnych komisyj. Siu 
p°"ranie poselskie złożył nra miejsce posła 

°nialowskie^o (W yzwolenie) poseł Antoni 
Ąl»«iak.

Następnie M arszałek oświadczył, iż od mi

llO 28 H. 1
n istra Skarbu  wpłynął uchwalony przez Ra 
dę M inistrów projekt ustawy o zmianie u- 
stawy skarbow ej z dnia 22 maja 1927 r. M ar 
szałek zaznaczył, iż pod koniec posiedze­
nia zaproponuje Izbie, aby zgodziła się na 
traktow anie te j sprawy w trybie nagłym i 
odesłanie je j do komisji.

Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
w iceprezes Rady Ministrów Bartel, który 
wszedłszy na trybunę odczytał zarządzenie 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej treści na­
stępującej:

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
te j w sprawie odroczenia sesji zwyczajnej 
Sejmu.

Na podstawie art. 25 K onstytucji od ra­
czam z dniem 3 listopada 1927 r, sesję zwy­
czajną §ejm u do dnia 28 listopada 1927 r.

W arszaw a, dnia 3 listopada 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej

(—) I. M OŚCICKI, 
Prezes Rady M inistrów

( _  J .  P IŁSU D SK I,
M arszalek oświadcza, iż w obec dekretu 

przed chwilą odczytanego uważa posiedzenie 
za zam knięte.

Rozłam w Piaście

s

II

. Kraków, 3,11. Sen. W ojciech  W iącek zgło 
s'ł na ręce sen. B o jk i gotowość służęnia idei 
l lednoczenia ruchu ludowego.

ręce wicem arszałka Bojki napływają 
^ dalszym ciągu niezliczone telegram y z 
Całego kraju.

N aczelnik wydziału samorządowego wo - 
jewództwa białostockiego Galasiew icz, wy­
bitny członek stronnictw a P iasta, nadesłał 
zarządowi PSL. P iast oświadczenie, że wy­
stępuje ze stronnictwa.

13 stronnictw stale do wyborów
w Gdańsku.

Gdausk, 3-11. Liczb stronnictw gdańskich 
^ ys*Spująca do wyborów, zmniejszyła *ię z 

na 18, ponieważ komisja unieważniła kil

ka list wyborczych z powodu nielegalności 
zgłoszonych list i nie spełnienia warunków 
regulaminu wyborczego.

Q óra pod K oszycam i
n a s y p a ł a  s t a c j ę  k o le jo w ą .

K°s*yoe, 3-11. W czoraj 32 kim . od K a
nastąpiło usunięcie się ziemi, tak  iż 
kolejow a w te j m iejscow ości znafdo- 

6 a s>ę na płaszczyźnie szerokiej około 3 t 
c ’’ której jedna strona pockyliła się ku r*e  
s? ‘ ^ d rn Ji* j strony znajdowała się stroma 

®ła. Oddawna już robotnicy przepowiadali 
i^ra obsuaie się, 

czoraj wiocsoram ■ go<Łrinie 9 -e j prsed

odjazdem pociągu pośpiesznego do Bogumi- 
na nastąpiło nagłe obsunięcie się  skały , 
skutkiem czego stacja  kolejow a została za­
walona, K ilkanaście wagonów towarowych 
uległo zniszczeniu. Pociąg pośpieszny został 
odcięty i mosiał czekać na nadejście pocią 
gu ratunkowego, S zkody bardzo znaczne.

Grozi jesacae dalsze obsunięcie się złe- 
n*L

No w y  g ab in et tw reck i
t i iw  a ' ^ 1 .  (Pat), Utworzono nowy ga- 
Öq , “ a  którego czele stoi Ism et Pasza.

l§abinetu weszli, jako nowi ministrowie: 
tjj ,n  K aja —  sprawy wewnętrzne, S arra* 
nisł ? zulcri — finanse. Dotychczasowy mi 
ob 6r • “ nansów, M ustafa Abdulhalik objął 

ecnie tekę obrony narodowej i ad interim

P o ż a r  w szp italu .
o k l i * 7  Jo rk ’ 3- 11- (AW ). W  szpitalu w Bro 
gra?\e wybuchł pożar, który poważnie za- 
Sżni*i życiu kilkuset, przebyw ających w 
sisn chory'ch. W ielu z pośród nich mu- 
clTT3 Przenieść z głównego gmachu do gma 

bocznych.
c)al ratunkowej odznaczył się spe -

nem bohaterstw em  i w iejką przytomnoś

A r e s z t o w a n i e  b . d y r .  D a n k u  
R o l n e g o  w e  L w o w ie .

Kraków , 3-11, (AW ). „IJ. K. Codz." dono­
si o w ielkiej sensacji, jaką w Tarnow ie wy­
w ołała spraw a dymisjonowanego dyrektora 
Banku Rolnego we Lwowie dr. Kańskiego, 
który otrzymał wezwanie od sędziego śled 
czego ze Lwowa, a ponieważ wezwaniu nie 
był posłuszny a co w ięcej położył się do łóż 
ka , legitym ując się świadectwem lekar - 
skiem, przeto policja tutejsza poddała go

inwigilacji. Tego rodzaju polecenie wzglę - 
dem dotychczasowego p otentata finansowe­
go wywołało w m ieście niesłychane w ra *e - 
nie. Ja k  dochodzą słuchy, policyjna inwigi­
lacja  względnie aresztow anie, które według 
największego prawdopodobieństwa w najbliż 
szym czasie nastąpi, zostało zarządzone na 
rozkaz prezesa Najwyższej Izby K ontroli Pań 
stwa prof. W róblew skiego,

D z iś  m i a ł  s i ę  r o z p o c z ą ć  s t r a j k  
k o le jo w y  w  C z e c h a c h .

Praga. 3-11. (AW ). Dziś o ¿dżinie 12 w no
cy rozpoczyna się na kolejach czechosłow ac 
kich bierny opór kolejarzy, który zresztą 
faktycznie już od kilku dni dał się zauwa­

żyć, Niewiadomo dotychczas czy rwy! po­
woła natychm iast kolejarzy w ojskowych, ery 
też przedtem podejmie ponownie rokow a­
nia ze strajkującym i kolejarzam i.

A ry sto k ra ta  - m o rd e rcą
swej żony.

W rocław , 3 - l i .  (AW ). P rzed  tutejszym są 
dem przysięgłych rozpoczął się dziś proces 
wzbudzający duże zainteresow anie w szcze 
gólności w sferach arystokratycznych prze­
ciwko radcy rządowemu von Heidebrandowi 
który oskarżony jest o zamordowanie swej

żony celem  zaw ładnięcia je j olbrzymim m** 
ljonowym majątkiem . V on  Heidebrand, na­
leży do bardzo s ta re j arystokracji n leaiiec

kiej i spokrewniony jest z największemi a- 
rystokratycznem i rodzinami w Niemczech.

Pożar w kopalni węgia.
Berlin, 3-11, Od 14 dni szaleje w kopal­

ni „H enryk" w zagłębiu W aldenburg na Ślą 
sku niemieckim straszny pożar, który znisz. 
czył już cały szereg ganków drewnianych i

rzucił się na złoża węglowe. Górnicy zarou 
row ali wprawdzie ganki, objęte pożarem i 
zaczęli zalew ać część kopalni, mimo to jed 
nak nie udało się pożaru ugasić-

P r o c e s  G u sslo sa .
Ateny, 3 - ^ -  (Pa0< Rozpoczął się proces 

O usiłowanie zabójstw a prezydenta Kondu- 
riotisa. Oskarżony Gussios, posługacz hote­
lowy z Larissy, oświadczył, iż przybył do 
A ten w celu  leczenia uszu.

Zamiaru zamordowania prezydenta nie ży

wił. W ystrzelił on do prezydenta, nie w ie­
dząc, co czyni. Nie miał, bynajmniej, zamki 
ru go zabić. Postęp*!; swój tłumaczy G us­
sios swem wielkiem zdenerwowaniem, wy­
w ołałem  złym  stanem zdrowia.

Elektryfikacja Poronina.
Zakopane, 3-11. (AW ). W najbliższym e ra

sie zostanie uruchomiona w Białym  Dunaj­
cu w pobliżu Zakopanego znacznych roa - 
miarów pierw sza fabryka papieru. Będzie 
to jedyne tego rodzaju przedsiębiorstw o 
przemysłowe na Podhalu,

p rzy  fabryce tej powstanie turbina wodna 
elektryczna, która ma d ostarczać siłę i śwła 
tło  dla zakładów fabrycznych.

Inicjatoram i i założycielami le j fabryfei

są przemysłowcy łódzcy z p. inż.Czajewskir.-; 
na czele.

K ap itał zakładowy wynosi przeszło 4  na'- 
ljony zł.

Należy podkreślić, że pow stanie elektrow 
ni umożliwi najbliższej okolicy a m. in. roicj 
scow ości klimatycznej Poronin koraysUnia 
z św iatła elektrycznego, która to m iejsco­
wość nie miała stąd czerpać n a  ten cel prą­
du.

Najlepsza propaganda polska zagranicą.
Sukcesy Paderewskiego w Zurichu i Kiepury w Wiedniu.

marynarki. M inister handlu, Rehmi, obejm ie 
jednocześnie tekę rolnictw a. Dotychczasowy 
minister spraw zagranicznych, Tew fik Ruch 
di basza i pozostali ministrowie zatrzymują 
swoje stanowiska w gabinecie. Prezydent 
republiki zakomunikował oficjalnie parła - 
mentowi o utworzeniu nowego gabinetu.

cią  umysłu, jeden z posługaczy szpitalnych. 
Ja k  późniejsze śledztwo wykazało, on to 
podpalił szpital. Powodem zbrodniczego czy 
nu była chorobowa manja podpalania oraz 
chęć popisania się bohaterstwem^ przy rato ­
waniu w obec jednej z pracownic szpitala, 
k tórej względy chciał pozyskać.

W Zurychu odbył się wielki koncert P a­
derewskiego przyjęty entuzjastycznie przez 
szczelnie wv-pełniającą salę publiczność. Na 
koncercie obecny był poseł polski w Szw aj- 
carji i  wiele wybitnych osobistości. Delega­
c je  Stow arzyszenia współpracy polsko-szwaj 
carsk ie j z Berna. Zurychu, Fryburga, G ene­
wy i Lozanny w ręczyły artyście wiązanki 
kwiatów z wstęgami o barwach polskich i 
odnośnych kantonów.

W obec entuzjazmu publiczności, Pade - 
rew ski zmuszony był k ilkakroton ie ' biso -

W W iedniu na premjerze opery K orni^J- 
da pt. „Cud H ełjany" główną nartję męską 
śpiewał znany tenor polski, Kiepura i od­
niósł wielki sukces artystyczny, co podkreś­
la z uznaniem cała dzisiejsza prasa, nieszczę 
dzaca zachwytu dla śpiew aka.

'Preść jednakże z punktu widzenia katohc

kiego w ywołała duże zastrzeżenia, a chrze 
ścija^sko - społeczna „Reichspost" w ystąp­
ią z silnym protestem  przeciw ko kajan- 
idei m iłości chrześcijańskiej pseudomistyi 
ną lubieżnością, W kołach katolickich py. 
nuje z tego powodu duże wzburzenie.

G ie łd a .
Dewizy:

Dolary Stanów  Zjedn. 8.88
czw arte.

W aluty:
B elg ja  124.18,
Londyn 43.39 i pół —  43-39 
Nowy Jork- 8.90 
Paryż 35.02 i pół

—  8.87 i trzy



Projekt nowego ustroju szkolnego.
Od dłuższego czasu M inisterstw o  

W . R, i O. P. p raco w ało  nad p rojek­
tem  »ow ego ustroju szkolnictw a. P ro  
jekt taki n areszcie  zo stał o p raco w a­
ny i opublikow any. W  myśl jednak  
życzeń  pana M inistra, sp raw a tak  do 
niosła w inna być przedyskutow ana i 
rozw ożona gruntownie, tak  przez sfe­
ry  zainteresow ane, jak i przez dar 
łe  społeczeństw o. G łos opinji publicz  
nej przynieść m oże w iele w arto ścio ­
w ych argum entów  i w niosków , któ - 
re  w  obecnym  labiryncie poglądów  
będą w zięte pod rozw agę przez Mi - 
n isterstw o i w płynąć m ogą n a o sta  - 
teczn ą  decyzję. D otychczasow e bo - 
wiem dyskusje na ten tem at były  
zbyt jednostronne, jak się w yraża Mi 
nisterstw o, a po ziałem dość obstruk- 
cy jae .

J a k  m ożna w yw nioskow ać, pro - 
jekt pow yższy, w obec dw óch od - 
miennych poglądów  w yrażonych  w 
dotychczasow ej dlyskusji zajmuje sta  
now isko kom prom isow e. W ogóln oici 
jest on dobry, a w yrażając się m ate­
m atycznie —  dobry jest w  osiem dzie 
sięciu p ro cen tach . R eszta  zaś stan o­
wi pew ne niedom ów ienia, dw uznacz  
niki i w iele innych „fu rtek “ w yjścia  
w dowolnym  kierunku, z k tó ry ch  c a ­
łe dw adzieścia p ro cen t w ypada na  
niekorzyść szkoły pow szechnej.

N akreśliw szy w ogólnych zary  - 
sach  projektow any ustrój szkolnie -  
tw a, p ow rócę do krzyw dzących  szko  
łę pow szechną artykułów .

U staw a dzieli szkoły i zakłady w y  
ch ow aw cze na 4  główne grupy: (A rt.

I —  zakłady w ychow ania przed - 
szkolnego:

II —  szkoły pow szechne;
III —  a) szkoły i kursy d ok ształca­

jące,
b) szkoły średnie ogólnokształ - 

cące ,
c) szkoły i kursy zaw odow e;

IV —  a) szkoły w yższe, 
b) szkoły akadem ickie.

A rt. 3 m ów i: Pod staw ę program o­
w ą i organizacyjną ustroju szkolnie - 
tw a stanow i siedm ioletnia szkoła po 
w szechna najw yższego stopnia orga  
nizacyjnego.

Szkoły średlnie ogólnokształcące  
m ają program  o p arty  na podstaw ie  
w ykształcenia, jakie zapew nia pro - 
gram  siedmioletniej szkoły pow szech  
nej najwyższ. stopniiai organizacyjnego

Szkoły średnie ogólnokształcące są  
pięcioletnie. N adto m ogą być zak ła­
dane szkoły średnie ogólnokształcą­
ce  trzyletnie. (A rt. 17.).

O rganizacja szkół i ich ustosunko­
w anie m ają zm ierzać do tego, aby  
żadna szkoła nie zam ykała przed koń  
czącem i ją jednostkam i dostępu do 
szkół stopnia bezpośrednio w yższe -  
^o, żeby żadna szkoła nie była m ło­
dzieży „ślepą ulicą“ . N ajw iększe zna 
czenie m a ścisłe spełnienie tego  po - 
stulatu  w pierw szym  punkcie w ęzło­
wym ustroju —  w stosunku pom iędzy  
siedlmioklasowemi szkołam i pow  - 
szechnem i, a szkołam i stopnia śred ­
niego.

Dla szerokiej opinji specjalnie draż  
liwe jest zagadnienie, czy  p ięciolet - 
nia szkoła średnia ogólnokształcąca  
spełni dobrze swoje zadania, w szcze  
Wolności czy  przygotuje dobrze kan­
dydatów  do studjów akadlemickich.

P ozytyw na odpowiedź na to  p yta­
nie, oparta/ nietylko na teoretyczn em  
opracow yw aniu  zagadnień program o  
w ych, lecz i na dośw iadczeniu szkol- 
nem, zdobytem  nietylko u nas. ale i 
w  innych krajach  kulturalnych, po­
zw oliła przyjąć w  projekcie ustaw y  
taks organizację szkoły średniej bez  
obaw y, iż pociągnie to za sobą obni­
żenie poziom u um ysłow ego środlo - 
wisk akadem ickich. N aw et w stosun  
ku do nauczania języków  klasycz - 
nych uznać należy, że nauczanie tych  
języków  w ciąrfu lat 5-ciu  m oże, jak 
w skazuje dośw iadczenie, dać zupeł­
nie zadow alajace rezu ltaty . Należy  
rrz y te m  stw ierdzić, że obaw y, pod­
noszone w zw iązku z reform ą szko­
ły  średniej, są oparte  na zasadni - 
czem  nieporozum ieniu. Szkoła śred ­
nia m a opierać swój program  na po­
ziomie w yk ształcen ia jaki zapewnia  
program, siedm ioklasowej szkole po­
wszechnej. Zdaw ałoby się, że nic wię

cej niem a do życzeń .,ale  tutaj o tw arto  
w ielką „fu rtk ę“ na n iekorzyść szko­
ły pow szechnej, bo oto artyk u ł 19 
m ów i: „Do pierw szej klasy szkoły  
średniej ogólnokształcącej przyjmuje 
się, po uprzedniem  spraw dzeniu kw a  
lifikacyj, kandydatów , posiadają - 
cych  św iadectw o ukończenia sied - 
m ioletniej szkoły pow szechnej naj - 
w yższego stopnia organizacyjnego“ .

C zem że jest to  „spraw dzanie kw a  
lifikacyj" uczniów  szk. pow szechnej, 
jeśli nie zw ykłym  egzam inem ? J a  - 
kież będlzie m iało znaczenie świa: - 
d ectw o w ystaw ione przez szkołę po­
w szechną, najw yższego typu organi - 
zacyjnego? Żadne!

U przyw ilejow anie w  ten  sposób  
szkoły średniej —  poniża b ezsprzecz  
nie prestiż szkoły pow szechnej a 
św iadectw o tejże czyni bezw artoś - 
ciow em .

Je s z c z e  bardziej spraw ę tę  pogar­
sza artyk u ł 9, k tó ry  mówi:

„Szkoły p ry w atn e m ogą na m ocy  
decyzji M inistra W yznań  R ei. i Ośw. 
Publicz, uzyskiw ać upraw nienia  
szkół rządow ych, choćb y  organiza -

cja ich była inna niż organizacja  
szkół rząd ow ych “ .

T o jest nic innego, jak p ozostaw ie­
nie d otychczasow ego stanu rzeczy  w 
szkołach pryw atn ych  t. j. u trzym y - 
w anie w dalszym  ciągu trzech  niż - 
szych klas szkoły pow szechnej.

R zecz  p ro sta , że tu nastąpi pew  - 
nego rodzijju selek cja  w arstw  za - 
m ożniejszych, k tó rzy  przez pom inię­
cie szkoły pow szechnej pozbędlą się i 
„spraw dzania kw alifikacyj“ przy  
przejściu do k lasy  pierw szej szkoły  
średniej now ego typu.

Na dom iar złego a rt, 30 ustaw y  
ch ce  to w szystko odw lec w nieskoń­
czoność, uzależniając od różnych z;a- 
le.żnośoci zupełnie bezpodstaw nych: 
„K lasy w stępne (obecne I-II-III) przy  
szkołach średnich ogólnokształcą - 
cych  będą zwijane stopniow o w m ia­
rę rozwoju szkolnictw a pow szechne­
go na danym teren ie, w szczególnoś­
ci od liczby odpowiednio przygoto -  
wanej m łodzieży kończącej co ro cz  - 
nie n?i danym teren ie siedm ioklaso - 
w ą szkołę pow szechną najw yższego  
stopnia organizacyjnego.

D ecydow anie w spraw ie czas« 
zwijania klas w stępnych w poszczę - 
gólr.-ych szkołach należy do Ministra 
W .R . i O .P., k tó ry  w yda zarządzeni* 
ustan aw iające sposób badania wa - 
runków  w prow adzenia w życie  
postanow ienia niniejszej ustawy' • 
Jed n em  słow em  —  ca ła  skomoliko ' 
w ana proceckira, od której „widzi®1' 
się" zależeć będzie w prow adzenie ^ 

'życie ustaw y.
Po  co to w szystko, kiedy dziś już 

m am y zw łaszcza w m iastach , ta® 
gdzie istnieją gimnazja, tam  też  ist * 
nieją i szkoły pow szechne najwyższ* 
go stopni« org., k tó re  będą dosko ' 
cały m  rezerw u arem  dla .pięcioletni*) 
szkoły średniej. P rzew lekanie i uza­
leżnianie w tem  w ypadku jest zupe>' 
nie bezpodstaw ne. Jak k olw iek  wi?c 
projekt nowej ustaw y szkolnictwa 
jest wielkim krokiem  naprzód! w tę) 
dziedzinie w ogólności, —  to  jedna* 
w szczegółach  brzm ienie n iek tóry^  
artykułów  musi bezwzględnie ulec 
m odyfikacji na korzyść szkoły p° ' 
w szechnej ,

JAN MĄDRY.

W i e ś c i  z  krafti*

K a t a s t r o f a  polskiego okrętu
Z n f o n ą f  h & l o w n i k  „ G ó r n i k "  z 4  - w a  o f i c e r a m i  i 6  m a r y n a r z a m i

lichtugi w yszły z n iebezpieczeństw a w a. Podróż odbyw ała się niemeJ 
szczęśliw ie, natom iast ho!ow nik„G ór sam ego w ybrzeża polskiego szcz?5' 
nik" zatonatł w raz z załogą, a jedna z liwie, mimo siln. burzy, k tó ra  rozk0'

N asza m łoda, a tak  św ietnie rozw i 
jająca się m ary n ark a handlowa, po - 
niosła obecnie bolesną s tra tę . N ade - 
szły bow iem  z Gdyni w iadom ości o 
zatonięciu  jednego ze statk ów  żeglugi 
„W isła— B a łty k “ —  holow nika „G ór 
nik“ , i o zaginięciu na m orzu lichtu­
gi z trzem a ludlźmi załogi.

Od paru dni na B ałtyku szalała: bu 
rza, utrudniająca a naw et częściow o  
uniem ożliw iająca żeglugę, szczegół - 
nie mniejszym statkom . T egoroczne  
burze jesienne zresztą  w yrządziły już 
niejednokrotnie na B ałtyk u  pow ażne  
stra ty , rozbijając i zatapiając o k ręty  
i łodzie cudzoziem skich flot handlo­
w ych i rybackich .

Tym  razem  burza dosięgła dtwa 
w ielkie o k ręty  holow nicz „G órnika“
i „R yb ak a", holujących cz te ry  puste-
lichtugi z K openhagi do m acierzy ste ­
go p ortu  —  T czew a. Je d e n  ze s ta t  - 
ków  holow niczych —  „R ybak“ i trzy

lichtuga zaginęła, jak dotychczas, bez 
w ieści.

M orze w ięc pochłonęło polski p a­
row iec. a sześciu  m arynarzy i cz te  - 
rech  oficerów  znalazło śm ierć w fa­
lach m orskich. S tra ta  jest bardtzo bo 
leśna.
Mimo jednak uczucia żalu, jaki ten  
straszny w ypadek musi w yw ołać —  
m ożem y być spokojni, iż nie wpłynie 
on w żadnym stopniu na dalszy św iet 
ny rozwój polskiej m arynarki handlo 
wej, której tonaż w najbliższym cz a ­
sie, m a  w z r o s n ą ć  
dzięki zakupow i szeregu now ych, du 
żych jednostek m orskich.

Przebieg k atastro fy  był następują- 
cy :
Po w yładow aniu polskiego w ęgla w 
K openhadze holownik „G órnik“ z 
dwoma lichtugam i „P olek “ i „F e le k “ 
oraz holownik „R yb ak “ z lichtugami 
„E d ek ” i „S tefek “ zdążały do T cz e  -

Przed olbrzymim procesem politycznym
w e  L w o w ie .

Przed sądem staną morderca kuratora lwowskiego 
członkowie tajnej organizacji oraz szpiedzy.

P ro k u rato r Sądu okręgow ego we 
Lw ow ie przygotow ał a k t oskarżenia  
przeciw  członkom  ruskiej organizacji 
wojskowej, k tó ra  dała inicjatyw ę do 
zam ordow ania ś„p. k u ra to ra  Sobiń - 
skiego. A k t oskarżenia obejmuje 
140 stron  m aszynow ego.

R ozp raw a odbędzie się dopiero w 
połowie stycznia przyszłego roku. Ze 
w zględu na olbrzym i m aterjał dow o­

dowy, spraw a potrw a około 6  tygod­
ni. Będzie dla niej w ylosow ana spe­
cjalna ław a przysięgłych. Na ław ie o 
skarżonych zasiądzie 17 osób. Z uwa 
gi na to, że przedm iotem  rozpraw  
będą rów nież zarzuty  szpiegostw a, 
ro zp raw a będzie częściow o tajna. 
Tak w ięc rozp raw a przeciw  A tam ań  
czukow i i tow arzyszom  będzie nad -  
zw yczaj censacyjnym  procesem .

2 0  d olarów  za m etr.
Piękna cena placu w Al. Ujazdowskich.

Olbrzymi plac, d otykający  z jednej 
strony ul. K oszykow ej, z drugiej —  
Al. U jazdow skich w W arszaw ie —  
rozparcelow ano, sp rzed ając m etr kw  
terenu  po 20 dolarów . P la c  ten  nale­
żał do bar. K ronenberga, k tó ry  z a re ­

zerw ow ał dlla siebie skraw ek od fron 
tu Al. Ujazdow skiej.

Na pozostałym  teren ie  mai stan ąć  
5 domów, k tórych  budow a m a rozpo  
cz ą ć  się z w iosną r. przyszłego.

W ażn e o d k ry cie  kobiety.
Pani d!r. M arja Szczepańska, asy  - 

sten tk a instytutu m uzykologicznego  
we Lw ow ie odnalazła nieznany mu - 
zyczny u tw ór polski z 15-go w ieku. 
J e s t  to trzygłosow e „G loria“ , k tó re ­
go au to rk ą jest D uchna Jan k ow sk a, 
nieznana kom pozytorka polska. W

tym  sam ym  rękopisie znajduje się nie 
znane dżieło najstarszego kom pozy - 
to ra  polskiego, M ikołaja z Radom ia, 
O bszerny kom unikat o tych  odkry - 
ciach  przedłożony został tow arzy  - 
stwu N aukow em u w e Lw ow ie,

łysala  B ałtyk  w tych  stron ach  bar 
dzo groźnie. Na traw ersie  Rozewia 1 
Jastrzęb iej G óry olbrzym ie fale za '  
częły  zalew ać pokłady statków . 
rza  p rzy brała  ch a ra k te r orkanu.

Lichtugi „P olek “ i „F elek ' oderW* 
ły się od holow nika „G órnik" min1?' 
że były przym ocow ane stalow em i *ł' 
nami. Porw ane w ichrem 'łichtugi 
sta ły  zapędzone daleko od holowi*1' 
ka. P aro w iec „G órnik“ poniesio^  
przez w icher i olbrzym ie fale, rzuc°' 
ny został na mieliznę i, przedziura '  
wiony, zaton ął w raz z ca łą  załogą ^  
kotłującem  się m orzu. W sk u tek  WT' 
sokiej fali m arynarze nie zdołali sl? 
u trzym ać na now ierzchni m orza i P° 
tonęli w pobliżu: ojczystego w ybrze' 
ża, mimo, że umieli pływ ać. Ponu? '  
dzy zatopionym i znajdowało się 4 
ficerów  i 6 m arynarzy. Kapitan 1 
pierw szy sternik byli niem cam i. P’cf 
w szy okrętow y m echanik polakie^ 
drugi gdańszczanin, m arynarze 23 
głównie polakam i.

Drugi holownik „R yb ak ", został 
rw any przez fale na traw ersie  He1. 
Od niego rów nież oderw ana zosta  ̂
jedna lichtuga —  ,E d ek ", i ponif  ̂
siona w innym kierunku. ParoV ie . 
„R yb ak ", jadąc pełną p arą, zd A  
d o trzeć jeszcze do portu  Gdlyni, 
m orze uderzyło falą  najgwałtowo*c! 
szą. N iebaw em  z portu  Gdyni sta^e 
„R yb ak " odbił znów na pełn e morzej 
aby szukać zaginionej drugiej sWf> 
lichtugi „S tefek", której jednak 
odnalazł, natom iast w yratow ał lic*1 
tuge „G órnika" —  „P olek ".

N atychm iast po otrzym aniu wieS.i{ 
ci o k atastrofie , w yruszył holoW111 
„O rkan" dok.oŁai Helu, aby s z u k a ć  z 
ginionych Iichtug. Jed n ą  istotnie u 
ło się n ap otk ać i przyprow adzić  ̂
G dańska, o drugiej, w której znajdy 
w ało się 3-ch  m arynarzy, niema 
tąd w ieści ani żadnych śladów. 
G dańska w yjechał holownik „Da^ ,  
na m iejsce k atastrofy . Poniew aż je g 
nak olbrzym ie fale panow ały jeszc  ̂
na B ałtyk u  i niebezpieczeństw o za 
grażało statkow i „D anzig", w rócił 
portu  G dańsk bez rezultatu.

W edług ostatnich  wiadomiści P̂ ,. 
dobno p arow iec angielski „Raarle 
u ratow ał czw artą  lichtugę, j ° .  
przyprow adził szczęśliw ie do Y  -u“ 
ska, Z załogi holownika „Górni  ̂
m iał zginąć tylko 7 ludzi, O dalszy ̂  
trzech  brak  w iadom ości. Holown 
„G órnik" zatonął całkow icie. 0 “I ,  
dwa holowniki „G órnik" i „R yb2' 
jako też w szystkie 4 lichtugi, #s a Y'-.j 
snością tow . Żeglugi m orskiej w ,s
—  B ałtyk  w T czew ie.
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Gorączka przedwyborcza mniejszości narodowych 
w Polsce.

Przykre zajście w Warszawie
Trzy pisma skonfiskowano za opisanie szczegółów.

W  zw iązku z k oń czącym  się ży - 
v.otem  obecnego Sejm u pew ne stron  
'iictw a polityczne w eszły już w stan  
praw dziw ej gorączki w yborczej.

G orączk a ta przejaw ia się w tej 
chwili najintensyw niej w śród ugrupo  
wań m niejszościow ych, k tó re  konfe­
rują i szep czą już od kilku dni.

Rej w śród nich wodzi przyw ódca

sjonistów  w arszaw skich , pos. G ryn- 
baum. k tóry  usiłuje odbudow ać pa - 
m iętną z akcji w yborczej w r. 1922, 
szesn astk ę",. Pos. G rynbaum  prag - 
nie znów stw orzy ć blok w yborczy  
m niejszościow y, złożony z przedstai- 
w icieli U k raiń ców  Białorusinów , 
N iem ców  i oczyw iście w pierwszym  
rzędzie żydów  sjonistów.

Smutny koniec wycieczki starostów
Katastrofa samochodowa.

Pom iędzy Laskam i a Zduńską W o  
lą w ydarzyła się k atastro fa  sam ocho  
dowa, której ofiaram i padli w icew o - 
Ifcwodla łódzki Lew icki, w icew ojew o­
da wileński M alinowski oraz n aczel­
nik w ydziału w ojew ódzkiego Hudziń 
fki, k tó rzy  brali udział w w y cieczce  
instruktorskiej staro stów  i ostatnio  
bawili w Łasku.

P ęd zący  sam ochód w skutek jakie­
goś defektu w padł do row u, przygnia  
tajać swym ciężarem  jadących.

W icew ojew oda Lew icki i w icew oje

w oda M alinowski ulegli silnym po - 
tłuczeniom .

N aczelnik w ydziału Hudziński u - 
legi złam aniu ręku.

P ierw szych  dwu opatrzono na miej 
scu, Hudzińskiego zaś odwieziono do 
szpitala.

iiredyt!! rẑdawe na ioiboc siewna.
Kredyty rządów« na pomoc siew­

ną w ynosiły w rb. 16 miljonów zł., w
r. ubiegłym w ynosiły tylko 4.500 tys. 
zł., a w r. 1925 —  10.80Q tys. zł.

P rzed w czoraj po poł. sto lica  Pol - 
ski m iała now ą w ielką, aczkolw iek  
niezw ykle p rzy k rą  sensację. O godz. 
15-ej ukazał się na m ieście dodatek  
nadzw yczajny „ABC”, k tó ry  roz - 
szedł się w  w ielkiej ilości egzem pla­
rzy, zanim  z p olecenia kom isarjatu  
rządu został skonfiskow any. R ów no­
cześnie skonfiskow ano „K urjer W a r­
szaw ski" i k onserw atyw ny „Dzień  
Polski". Pow odem  konfiskaty w szy­
stkich trzech  pism stało  się opubli - 
kow anie kom unikatu K atolickiej A- 
gencji Prasow ej, stanow iącej, jak wia 
domo, urzędow y organ prasow y kurji

m etropolitalnej, o zniew ażen. J .E .  ks. 
kard. Kakow skiego przez oddział 36  
p._: . N iestety  ze względu na konfiska 
tę wyżej wymienionych pism nie m o­
żem y podać szczeźółów  zajścia, k tó ­
re polegało na tem , że w czasie sp a­
ceru  ks. kard. K akow skiego w lasku  
bielańskim w pobliżu kościoła, p rze­
chodzący oddział w ojska pod dowódz 
tw em  dw óch oficerów  śpiew ał b. nie­
przyzw oite piosenki i zachow ał się w 
ten sposób, iż w yższe w ła d «  woisko 
w e m usiały p o j ią g ią ;  sw ych d tu e  - 
r- vv do odpow ied? * i n - . i .

Morderstwo i rabunek
pod Zduńską Wolą.

Pies policyjny na tropie zbrodniarzy.
konano rewizji w całej okolicy w cza

Krwawa awantura na Czerwonym 
Rynku w Chojnicach.

Tłum usiłował zlinczować nożowca.
W  dniu przedw czorajszym  w Choj 

nach pod Łodzią w ynikła bójka po­
między Jan em  Kłosińskim , zam. 
Przy ul. K rzyw ej 5 eraz  Bolesław em  
W ojciechow skim , zam. p rzy  ul. K a r­
piej 4 w trak cie  której Kłosiński ude 
j zył przeciw nika nożem  w pierś i w
i - 'zuch. Gdfy zaJew ający się krw ią  
W ojciechow ski runął na ziem ię. Kło  
jiiuki rzucił się do ucieczki. Do cięż  
*'rJ rannej>o W ojciechow skiego za - 
Wezwano pogotow e K asy C horych, 
które nieprzytom nego odw iozło w 
«tanie groźnym  do szpitala małż. Po
znańskich.

Świadkrcmi kraw ej rozpraw y byli 
liczni przechodnie, k tórzy  wspólnie 
? Pciicją vzi#cili się w pogoń za u cie­
kającym. Ki osińskim. Ścigany przedo
■ 31 się T/ ez płot na teren  posesji 
¡jrzy ul. Rzgowskiej 69. porzuciw szy  
Pp drodze skrw aw iony nóż. N astęp - 
nie wbiegł na k latkę schodow ą w ce
V Przedostania się przez strych  na 
^•ich kam ienicy. N a pierw szem  pię - 
“ Z® zastapił mu drogę niejaki W ła ­
dysław Łuczyński, zam. przy ul. 
f r yncypalnej 12, usiłując go przy - 
'Zżymać. W ów czas ,p'otężnem ude -  
gżeniem pięści pod brodę Kłosiński 
'•rzucił Łuczyńskiego ze schodów  z 
^ ysokości pół p iętra. Łuczyński 

złam aniu nogi i pęknięciu czasz  
*• T ym c zasem  tłum, k tó ry  udał się 

iją schody, pochw ycił Kłosińskiego, 
Mi bić go tępem i narzędziam i, usiłu­

jąc dokonać sajnosądiu. Z narażeniem  
w łasnego życia  dwaj posterunkow i 
13-go kom isarjalu  P. P. w yrw ali Kło  
sińskiego z rąk  rozjuszonego tłumu, 
ratu jąc go od niechybnej śm ierci.

Zaw ezw ane pow tórnie pogotow ie  
K asy C horych udzieliło opatrunku  
Kłosińskiem u, Łuczyńskiego zaś w 
stanie beznadziejnym odw ieziono do 
szpitala m ałż. Poznńaskich.

Kłosińskiego odprow adzono do 13 
-io  kom isarjatu  skąd po spisajiiu pro  
tokułu odw ieziony został do aresztu  
przy kom endzie policji, jako oskarżo  
ny o zadanie śm iertelnych uszko - 
dzeń ciała  W ojciechow skiem u i Łu­
czyński emu.

Okolica Zduńskiej Woli w dniu 
onegdajszym stała się widownią stra 
sznego mordu, mrożącego krew w ży 
łach.

P o w racający  z targu z S ieradza do 
Zduńskiej W oli przekupnie zauw aży  
li o 4 kim. od Zduńskiej W oli pod 
m ostem  pław iącego  się w e krw i męż 
czyznę., n iezdradzającego już ż&d - 
nych oznak życia.

Z a w i: d-otni ony o pow yższem  po - 
sterunck  policyiny w ydelegow ał na  
m iejsce sw ych funkcjonariuszy, któ - 
rzy ze znalezionych przy zabitym  do 
wodów osobistych  dow iedzieli się, 
iż ofiarą mordu padł zatrudniony w 
Zduńskiej W o li w brow arze fir. fei - 
ger i S— ka.

Woźnica Jsn  Leśniewski., w ysłany  
przez firmę z w ozem , naładow anym  
beczkam i piwa, k tó ry  m iał w S iera ­
dzu zainkasow ać pieniądze.

Poniew aż przy zm arłym  żadnych  
pieniędzy nie znaleziono, policja do­
szła do przekonania, że pojyełniono 
m ord rabunkow y w tym  w ięc kie - 
runku skierow ano poszukiw ania i do

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU TOWARÓW.

SZOTTEN u U  KAŁlfKA i ą * 1 płgtro
Zna.na P. T. Klijentelł firma 

zaopatrzona została w wielki wybór towarów manufakturowych aa sezon 
zimowy, a mianowicie: MATERJAŁY PALT0WE DAMSKIE I MĘSKIE pierwszo­
rzędnych gatunków, sukniowe, garniturowe, PLUSZE, KOTIKI, BARANKI, JEDWA - 
B IE , FU LA RY, KOŁDRY WATOWE, KAPY PLUSZOWE, oraz FIRANKI, CHODNIKI

» P- f
Klijentela moja przekonała się jui, że posiadając zawsze wyborowe ga­

tunki tow arów  —  ceny są przystępne.
Urzędnikom udziela się kredytu.

111.

M A C O C H
B y ć zakochanym  —  zaczęła, 

Wszakże, żeby coś pow iedzieć —  to  
pfzecie nic dziwnefio w jego wieku 
’ie potrzebuje zaś ro zp aczać, po - 
'^eważ stan  jego m ajątkow y czyni 
'"t.m ożliw em  odrzucenie go przez  

&żdą rodzinę.
, Czy naw et i w tedy jeżeli uko - 
hana jego oddała se rce  innem u?

T" Czyżby taki nieszczęśliw y w y - 
1 adek  zachodził w tej chw ili? 
j N iestety  tak ! I dlateźo pozwóli-
0 m sobie udać się do pani. Pom óż mi 
t\v • m e^° syna od rozpaczy, niech za 
c .^°)ą przyczyną ustali swoje szczęś-

'vion'^enia co raz  bardziej była zdzi-

^d&je mi się, że śnię chyba. W  
iz sposób ja mogę zapew nić szczę  

! l Ppana. A n ato la?  
w. .ani m oże w iele, pani m oże
Wi,zystko...
, Zmam w ięc tę  panienkę i posia- 

w ifły w  n a  n ią ? . .

—  Pai“  £ °  posiadaćl
—. M je^n ak iest ow ą panienką?  

ża H ^ u c Zy cielk a w nuczki pa*i, R ó-

Pani D aum ont zadrżała na eałem
ciele. Nagle zrozum iała w szystko. 
Postanow iła w szakże jeszcze prze -  
konać się o tem.

— Pani się myli, droga hrabino. Nie 
mam i m ieć nie m ogę żadnego w pły­
wu na n auczycielkę mojej wnuczki. 
Znam  ją zaledw ie. Róża jest siero tą  i 
irileźy tylko od siebie sam ej. Nadto  
zięć mój dfeł swoje zezw olenie na jej 
m ałżeństw o ze swoim synem . R zecz  
ułożona. Pani syn przyszedł za póź­
no.

—  Nigdy nie jest zapóźno, łaska -  
w a pani, dopóki fakt nie należy do 
rzeczy  spełnionych. M ałżeństw o, o 
którem  mówimy, dopiero znajduje się 
w ¡projekcie, i dlatego przyszłam  
prosić, abyś mi pani pom ogła je zer­
w ać...

Hrabina; zdaw ała się nam yślać  
przez chw ilę, poczem  znów zaczęła .

—  Pani nie zrozum iałaś mnie do­
brze. J a  nie należę do rzędiu takich, 
k tóreb y  odstępow ały tak  łatw o od 
sw oich zam iarów . Przyprow adzenia  
tego zw iązku ży czę  sobie, a czego ja 
sobie życzę, musi się urzeczyw istnić. 
Pow iadasz pani, że nie m asz wpływu  
nad panna R óżą, m ożesz jednak go 
m ieć, jeżeli ¡powiesz: M oje drogie 
dziecię, idzie tu o honor, o spokojme 
dni twojej n u tk i...

Eugenja D aum ont próbow ała jesz­
cze  udaw ać, że m c nie rozum ie.

—  Czyż pani niewiadom o, że jej 
m atka um arła?

—  Nie m ówię tu zupełnie o Jo a n ­
nie M adoux, której onosu nie jest c ó r ­
ką. B y ć m oże, iż R óża nie zna swoich  
rodziców , ale m y obie znam y ich dob 
rze. B yłoby łatw iej uregulow ać jej ak  
ta  osobiste, poniew aż ojciec i m atka  
żyją dotąd. R óża jest có rk ą  natural - 
ną, p izyznaną przez ojca i kobietę, 
zajm ującą obecnie pozycję godną nej 
w yższego czacunku. R óża jest có rk ą  
G astona D auberive, zam kniętego  
przed laty  dwudziestu w domu w arja  
tów .

Zaledw ie pani K au rav 'eif w ym ó­
wiła te  w yrazy, krzyk rozdzierający  
se rce  dał się słyszeć. Jed nocześnie  
otw orzyły  się drzwi gabinetu i stan ę­
ła w nich T eresa  blada jak m arm ur.

Eugenja i hrabina pow stały  jedno- 
cieśn ie . P ierw sza w ydał okrzyk prze  
strachu, dfruga zadow olenia.

T ere sa  szła w prost ku pani K oura  
vi*ff, i zatrzym aw szy się przed nią, 
pow iedziała:

—  W ym ieniłaś pani ojca, czy  m o­
żesz mi tak że pow iedzieć nazwisko  
m atki?

—  Mogłabym, ale dłaczeto pani żą

sie której zauw ażono i przytrzym a­
no, dwuch podejrzanych osobników, 
k tó rzy  się umieli wyjaśnić skąd i do­
kąd idą.

Puszczony na ślady stop zatrzym a  
nych osobników  pies policyjny Lord  
doprow adził do jednej z ch ał w pobli 
żu S ieradza, gdzie zastano kobietę  
p io rącą  ubrania, na k tó ry ch  były śla 
dy krwi.

K obieta, przyciśn ięta  do muru 
krzyżow ym  ogniem pytań, zeznała, 
iż prane z krwi ubrania należą do 
zatrzymanych osobników, i zostały  
pozostaw ione u niej do w ieczora  
w zam ian innych ubrań, w których  
wyszli.

W  toku śledztw a okazało  się, iż za 
trzym ani pochodzą ze Zduńskiej W o  
H i są to niejacy: Szewczyk i Zalew ­
ski.

M o rd ercy  w obec niezbitych dowo 
dów winy przyznali się, że spotkaw - 
szy po drodze Leśniew skiego napa­
dli nań, zam ordow ali i, ograbiw szy z 
gotów ki, rzucili ciało  pod m ost, sami 
zaś na zabranym  Leśniew skiem u wo 
zie odjechali do Zelowai, gdizie konie 
z w ozem  pozostaw ili w pustej szopie 
a w racając oddali ubrania do prania. 
W k ró tc e  potem  obaj m o rd ercy  dosta  
li się w rę ce  policji. Śledztw o w tej 
spraw ie trw a w dalszym  ciąiu .

T y l k o  d o i  5  l i s t o p a d a  1927 r.
Z powodu likwidacji zupełna 

wyprzedaż po cenach wyjątko­
wych: paltotów, ubranek i su­
kienek dziecięcych oraz bluzek 
i sukien damskich.

firma „MARJA“
Piotrk ów , Legionów  15. [ 
T y l k o  d o l S I U t o p a d a  1927 r. Ig

dasz tego ode mnie, kiedy słyszałaś  
w szystko i zrozum iałaś w szystk o?...

—  Słyszałam , rozum iałam  i od o- 
negdaj w raz z moją m atką czek ały ś­
my tego co nas spotyka dzisiaj.

P an i Daumnt przerwała jej w tej 
chwili.

•—  I w iedząc, że m am y do czyn ie­
nia z kobietą z naszego tow arzy  - 
stw a, jesteśm y zdziwione, że pani się 
tak  do nas odzyw a. 2ycie nasze i spo 
sób postępow ania odrzucając w prost 
te nienaw istne podejrzenia, k tó re  zro  
dziły się w  umyśle pani. P o cz ą te k  ich  
jest nam znany. R ozpoczęły  się one 
w dniu od chwili, gdyś um ieściła u sie 
bie w arjata, którem u mój zięć napróż  
no usiłuje p ow rócić rozum. G aston  
D auberive, poniew aż tu o nim mowa 
był, jak mu się zdaw ało, zakochany  
w mojej có rce , nie m iał sposobności 
w szakże jej tego pow iedzieć. Biedny  
a rty s ta  miał głowę nadzw yczaj sła­
bą. Praw dopodobnie w  rodzinie jego 
znajdowali się już obłąkani, i ch o ro ­
ba b jła  dziedziczną. O garnęła go ona 
nagle, w chwili ¿dy się dow iedział, że 
mam zam iar wydiać T eresę  za mąż. 
W  ataku  szaleństw a w targnął do me 
go domu, k rzy cząc, że oddaw na już 
có rk a  moja była jego kochanką i że  
mu ukradziono dziecię, b ędące ow o­
cem tego zw iązku... den.
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Bibljoteka im. ks. biskupa Cieplaka.
(K oresp on d en cja  w łasna  «Głosu T ry b u n a lsk ieg o»).

Gorzkowice, 3 listopada 1927 roku.
TL inicjatyw y ks. Praw dy, w dniu 

30 październ. rb. zostało  zw ołane ze ­
branie organizacyjne, w — celu otw o  
rżeniu biblioteki i czytelni p arafjal - 
nej im. ks. biskupa C ieplaka, jako 
leż w ybrany zo stał K om itet i przyję 
ty  regulamin, w którym  m iędzy inne 
mi zaznaczone są w arunki przyjmo - 
wania r.31 członków  biblioteki i czy  - 
lełni, naprzykład: w płacający  jedno­
fazow o od 10 zł. w zw yż —  przyjm o­
w any jest, jako członek honorow y za 
lożyciel, a w płacający 5 zł. —  jako  
członek założyciel, jak członek hono 
row y założyciel, tak i członek zało-

K R O N I  K A
Dziś: f  Karola Borom. 
Jutro: Zaoharjasza 
Wsehód słońca:  g.  6 25 
Zachód; g. 4.09.

O g ó ln a .
Będziem y mieli złote dukaty wartoś­

ci 25 złotych,
W edług rozporządzenia P rezy den ­

ta Pań stw a wybijanie m onet należy  
do piaw  zw ierzchniczych P aństw a i 
jest w yłącznie jego p rerogatyw ą. B ę ­
dą wybijane m onety złote w sztukach  
po 100 zł., 50 zł., 25 zł.; srebrne: 5 zł. 
7 z\.', niklowe 1 zł., 50 gr., 20  żr. i 10 
gr. Bronzow e: 5  gr., 2 gr. i 1 gr. 
M onety złote po 25zł. otrzym ują naz 
wq dukata. Z łote m onety będą wybi­
jane ze stopu, zaw ierającego na ty - 
siąc części ogólnej 900  części czy ste ­
go złota i 100 miedzi. Z 1 kilogram a  
tego stoopu wybijane będą 5322 zło­
te.

Nikt nie będzie obow iązany c'o 
przyjm owania jako środka płatni - 
czego tych  m onet, k tórych  wizeru - 
nek został zatarty , względnie uszko­
dzony, jak rów nież nie będzie obo - 
w iązany do przyjm ow ania m onet zło 
tych, k tó ry ch  waga odpowiednio się 
; n.niejszyia w skutek zużycia. M one­
ty złote, k tó re  s t r o i ł y  przepisaną  
wagę, zostaną przez Skarb  Państw a  
w ycofane z obiegu.

Zobow iązania pieniężne w szelkie­
go rodzaju, w yrażone w złotych lub 
przeliczone na złote, płatne są tylko

życiel —  będą wpisani do w iecznej 
księgi bibljoteki, członek zaś zw yczaj 
ny piąci 2 zł. jednorazow o i w szyscy  
członkow ie w p latają  składki po 50  
#r. m iesięcznie. Poniew aż bibljoteka  
posiada już do 200 książek, przeto  na 

. le ia ło -b y  nie odwlekać, zgłaszania się 
ci'O zapisów na członków .

Szanowni paraljanie G orzkow ic. 
G arnijcie się jaknajlieżniej na człon - 
ków  bibljoteki, a tam  otrzym acie po 

iłek duchu i myśli, bo książka i gaze 
la jest tak niezbędną dla każdego  
człow ieka —  jak chleb powszedni.

Czł. Kom .

środkam i płatniczem i określonem i w 
tem rozporządzeniu, lub też biletam i 
Banku Polskiego, licząc zł., na jaki 
zobow iązania te  opiew ają, lub zo sta­
ły przeB&chowane za 1 zł., określony  
w Rozporządzeniu p. Prezyden ta  
llzplitej z 13 października r.b . o s ta ­
bilizacji w aluty. Jed ynie zobow iąza­
na., opiew ające na złote w złocie, któ  
rych  tytuły pow stały przed wejściem  
w życie tego rozporządzenia, p. P re ­
zydenta Rzplitej, ulegają p izelicze - 
niu w stosunku 1 złoty rów ny 1.72 {.-r.

Koleje podrożeją.
M inisterstw o kom unikacji, zm uszo­

ne do czynienia kosztow nych inwe - 
stycji, postanow iło podnieść taryfy  
kolejow e.

T aryfy  osobow e podniesione będą

z dniem 1 stycznia, tow arow e zaś z 
dniem 1 kw ietnia.

Podw yżka nai bliskich dystansach  
w ynieść m a 20  p roc. na dalszych zaś 
tylko kilka p rocen t. N atom iast znacz  
nie ¡powiększona będzie dopłata zia 
jazdę w pociągach pośpiesznych. D or 
p łata  la  w ynosić będzie 50 p rocen t 
ceny biletu.

Zw iązek byłych Członków i Patronów 
Organizacji Akademickiej Młodzieży 

Kresowej „Polonia“
podaje do w iadom ości, że po zalegali 
zowaniu S tatu tu  Zw iązku odbyło się 
zebranie organizacyjne, na którem  
wybian® Zarząd! w osobach pań: J .  
B ratkow skiej, M. M ałachow skiej, Z. 
Uhmowej i panów  B. Bielaw skiego, o 
raz w yłoniono trzy  kom isje: tow a - 
rżysko - odczytow ą, w spółpracy  z 
m łodzieżą i w ydaw niczą. Członków  
„Polonji“, k tórzy  ńie przystąpili jesz 
cze do w spółpracy  w w ymienionych  
kom isjach prosi Z arząd o zgłoszenie 
się do S ek re tarja tu  Zw iązku, osobiś - 
cie lub listownie (W arszaw a, ul. K o­
pernika 30, 4 -te  piętro), we w torki, 
czw artki i soboty od godz. 14 do 15, 
tel. 117-12.

’T o m a s z o w s k a .
K IED Y  ZBIERZE SIĘ NOWA RA - 

DA MIEJSKA.
Ja k  dowiadujemy się reklam acje  

złożone przez listy Nr. 1 i Nr. 2 nie 
m ogą m ieć wpływu na spraw ę za - 
tw ierdzenia w yborów .

W ojew ództw o praw dopodobnie w 
n z e cią g u  10 dni od chwili przesłania  
dokum entów  z w yborów  do zatw ier­
dzenia, nadeśle odpowiedź. W  p rze­
ciągu 2 tygodni od dnia zatw ierd ze­
nia w yborów  prezydent m iasta obo - 
w iązany jest zw ołać posiedzenie no-
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A iednafc HAGI3ZYN BŁAWATNY
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
K alisk a  1 .  ODDZIAŁ w P IO T R K O W IE  T e l e f o n  1 3 6 .
jest n a j k o r z y s t n i e j s z y m  ź r ó d ł e m  z a k u p ó w ,  gdyż u m i a r ­

k o w a n e  s t a ł e  c e n y  idą w parze z dobrocią i wyborem  towarów, 
a nadto uprzejm ością sprzedających.

Oto niektóre artykuły polecone na sezo n  zimowy:
Towary białe Żyradowskie, Scheiblera, i Innych fabryk.

Oymki i zefiry koszul, 
Barchany, flanelety, 
Welwety kol gład, i des. 
■¡ulety i drelichy,
Sienniki skurzawki, 
Sukno do podłóg,
Chustki do nosa,
P odp ili- i  pod kołdry, 
Cotikl i baranki palt. 
Welwety i jedwabie,

Garniturowe i palt. męsk., 
W atoliny  i podszewki. 
Kołdry watowe m. wyr., 
Koce, pledy i dery,
Kapy, serwety, narzutki, 
F iranki, zazdroskl, 
Pokrycia  na m eble.  
Chustki zim owe weł. 
Ręczniki prześcieradła, 
O brusy b ia łe  i kolor.

W ełny gład. i des.
M a t e r j a ł y  p o k r y c i o w e  i p o d s z e w k o w e  n a  k o ł d r y

I&Słl

wej R ady M iejskiej, to też  należy sic 
r.p'>dziev/:!Ć; że now a R ada M iejska 
z,Lif*rz<; się w k o ń :u  bież. miasiącK. 
Z tego względu są intensyw nie pro­
w adzone p ertrak tacje  stronnictw  w 
spraw ie obsadzenia stanow isk w ma 
gistracie i utw orzenia w iększości rzą  
dzącej. N ajw iększe widoki pow odze­
nia m a k oncepcja utw orzenia w ięk­
szości cen tro  - lew icow ej, rep rezen ­
tującej 20 radinych.

P O S E Ł  RA BIN  B R O T  W  TO M A  - 
SZ O W IE,

W  drodze do W arszaw y , na roz,?« 
czy n ającą się sesję budżetow ą sejmu 
odw iedził Tom aszów  poseł rabin 
B rot,. Entuzjastycznie w itany przez  
m iejscow e społeczeństw o żydowskie  
odbył kilka konferencji w sprawie  
obsadzenia stanow iska rabina w T o ­
m aszow ie, a na k tó re  jak donosiliś­
my został już przed m iesiącem  za - 
tw ierdzony przez S tarostw o.

Onegdaj w ap artam en tach  przem y  
słow ca p. B. Szepsa, gdzie zgrom a - 
dzili się p rzedstaw iciele większej 
cz ę ic i sp ołeczeństw a żyd., odbyło 
się przyjęcie dla gościai.

W  odpowiedzi na pow itania, poseł 
rabin B ro t ośw iadczył, że nie uważa 
siebie Jeszcze za rabina tomaszow - 
skiego, a stanowisko to przyjmie do­
piero wtedy, kiedy ustaną niesnaski 
i wstręty czynione mu przez różne 
odłamy społeczeństwa żyd,, a spowo 
dowane sprawą obsadzenia stanowis 
ka rabin?.,

P R Z Y JA Z D  P O S Ł A  Z A R E M B Y  DO 
TO M A SZ O W A .

Onegdaj zaw itał do Tom aszow a  
poseł Zarem ba (P. P . S.), nadzwyczaj 
w m ieście naszem  popularny.

P raw ie w szystkie ugrupow ania po 
lityczne czek ały  na przyjazd posła  
Zarem by z niecierpliw ością, gdyż wi 
zyta jego zw iązana jest z decyzją, 
czy socjaliści, k tórzy  zdobyli przy o- 
statnich  w yborach 10 mandiatów, zaj 
mą w przyszłym  m agistracie odpo - 
wiedzialne stanow iska.

Od decyzji pow ziętej firzez socjali 
stów  należy też spraw a utw orzenia  
w iększości cen tro  - lew icow ej.

Stan  b e z ro b o c ia  
w  T o m a sz o w ic .

Wt>d'ug ostatnich o b lrz cń  E k s p i  
zytury Pańsf:.vowegi  Urzędu Poste- 
dniclwa Pracy w T maszowie na *e 
renie cl iał?ln ści Ekspozytury znaj­
duje się ogó’cm 1425 bezrobotna h 
(w porównaniu ze sprawozdaniem 
za tydzień ubiegły świadczy to o 
wzroście ilości bezrobotnych o 40 
osób). ? czego  na zatrudnionych w 
przemyśle m> talowa huhrez m r>rz':* 
pada 35 bezrob.włókien —  350, budo 
wlanvm—30, na pozostałych wykwa­
lifikowanych— 750, niewykwalifikowr • 
nych— 130, bezrobotn ch pracowni­
ków umysłowych— 130.

Tomaszowskie firmy przyjęły ogó­
łem 40 bezrobotnych, zwolniły zaś 
80. Z nastaniem obecnie zimy n a­
leży się spodziewać dalszego wzro-

BEŁ1

Wyciąg
z Ustawy oPrawie 
Priemysłowem

dotyczący
R z e m i o s ł a

zatwierdzonej dekretem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

w d. 7 czerwca 1927 r.
Prawo wybieralności posiadają rze­

mieślnicy, mający prawo wybierania
o ile ukończyli 30 lał życia i ccnaj- 
mniej od trzech lat prowadzą sam o­
istnie własne warsztaty w okręgu 
izby.

Nie mogą jednak korzystać z pra­
wa wybierania i wybieralności osoby, 
skazane prawomocnym wyrokiem są­
dowym za przestępstwa, pociągające 
za sobą utratę prawa wybierania i 
wybieralności do Sejmu, na czas 
trwania utraty tego prawa.

Art. 175. Członkowie izby są wy­
bierani na 6 lal; co 3 lata ustępuje 
dnia 31 grudnia połowa członków. 
Pierwszy niepełny rok liczy się za 
pełny, o ustąpieniu zaś połowy człon­
ków poraź pierwszy od datv ukon 
stytuowania się na podstawie niniej­
szego rozporządzenia rozstrzyga lo­

sowanie. Przepis ten stosuje się tak­
że do izby ukonstytuowanej po roz- 
wią?aniu poprzedniej (ar*. 191).

Ustępujący członkowie mogą być 
ponownie wybrani.

W równej liczbie wybierani są tak­
że zastępcy, którzy zastępu;ą człon­
ków izby w razie potrzeby; w razie 
wystącienia członków izby. wstępują 
na ich miejsce na czas, pozostały do 
nowych wyborów, i to według na j­
większej liczby otrzymanych głosów, 
a na wypadek równości głosów w e­
dług porządku alfabetycznego.

Art. 176. Wybory do izby rzemieśl­
niczej zarządza władza przemysłowa 
wojewódzka.

Głosowanie jest tajne. Uprawnio­
ny do wybierania głosuje osobiście, 
oddając wyznaczonej do przeprowa- 
d enia wyborów komisji kartkę gło­
sowania, wypełnioną w myśl odnoś­
na ch przepisów statutu. Rezultat wy­
borów ustala się według zasady 
względnej większości.

Każdy uprawniony do głosowania 
może wnieść przez komisję wyborczą 
do władzy "rzemysłowej wojewódz­
kiej zarzuty przeciw ważności wybo­
rów w ciągu 14 dni od dnia ogło­
szenia wyniku wyborów. Władza

przemysłowa wojewódzka może unie­
ważnić wybory w całości lub w czę­
ści jedynie z powodu uchybienia 
przepisom niniejszego rozporządzenia 
lub statutu. Decyzja jej jest ostateczna

W  razie unieważnienia wyborów 
należy zarządzić ponowne wybory 
w ciągu 3 miesięcy od dnia powzię 
cia decyzji..

Bliższe szczegóły, dotyczące postę­
powania wyborczego, będą u?talone 
statutem każdej poszczególnej izby.

Jeżeli co do członka izby zajdą o- 
koliczności, któreby go pozbawiły 
prawa wyborczego, przestaje on być 
członkiem izbv;

Art. 177. Władza przemysłowa wo 
jewódzka wyznacza dzień i godzinę 
otwarcia nowowybranej izby.

Otwarcia dokonywa delegat władzy 
pr<emysłowej wojewódzkiej, który od­
daje przewodnictwo najstarszemu 
wiekiem, a ten zarządza wybór pre­
zydenta.

Art. 178. Izba rzemieślnicza wy­
biera z grona swych członków na 3 
lata zapomocą głosowania kartkami 
bezwzględną większością głosów za­
rząd, składający się z prezydenta, 
wiceprezydentów i pozostałych człon­
ków zarządu.

Izba rzemieślnicza może tworzyć 
ze swych członków komisje do sta­
łego lub przejściowego spełniania 
poszczególnych zadań; zarówno izba, 
jak i jej komisje mogą zapraszać na 
swoje obrady rzeczoznawców z gło­
sem doradczym.

Zarząd izby winien o każdej zmia­
nie w swoim składzie i o wyniku 
każdego wyboru donieść w trzydnio­
wym terminie w;adzy przemysłowej 
wojewódzkiej.

Art. 179. Członkowie zarządu izby
i komisji spełniają poruczone im 
czynności bezpłatnie, o ile statut nie 
stanowi inaczej.

Art. 180. Do załatwiania prac przy­
gotowawczych i wykonawczych, wy­
nikających z zakresu działania izby. 
mianuje kałda izba rzemieślnicza z 
poza grona swych członków zawo­
dowo wykształconego, płatnego se­
kretarza, jako też płatny personel 
biurowy. Sekretarz jest kierownikiem 
biura.

Art. 181. Członkowie izby są obo­
wiązani brać udział w posiedzeniach 
opracowywać poruczone im sprawo­
zdania i przyjmować wybór do ko­
misji, utworzonych przez izbę. (c.d.n.)
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O D  C Z W A R T K U  3 listopada i dni nast. OD C Z W A R T K U
W  W I E L K A  M A N I F E S T A C J A  Ż Y C I A ! ! !

ŚW IAT W  P Ł O M IE N IA C H
W i e lk i  d r a m a t  w o j e n n y  w  12 a k t a c h ,  W rolach głównych

Dolores Del R i e ,  Wiktor M c .  L a g S e w ,  £ d m .  L © W 6
Prawdziwe oblicze w ojenneao frontu, — największy film dobv obecnej.

N A  S C E N  1 E ! e e a a s g ą e a a  N A  S C E N I E !
i t ë *  W y s t ę p y  n o w o z a a n g a z o w a n y c •• z r . y s t o w

o O R  L i  C Z  humorvsta. p. O »  L  ¡ C  2  
kupiecistka p. M ^ S S â i - S S C â  kuplecistka 
p. L O R  I  duet taneczny p. TL O

Ś P I E W  65529 H U M O R  '5SBg.Ci T  A N 1 E C

k i n o - t e a t r

APOLLO
PLAC TA RG O W V

99
>9

IM Stu

w.elka Ll5">!“‘,a 1 dn* ■aaraa sezonu'
S Z P IE G  i M fiU lU E a  Z. N IC H

W IE L K I DRAMAT SEN SA C Y JN O -SA LO N O W Y  
Dełen sensacyjnych przygód, uroku, przepychu i scen erotycz. 

W  r o la c h  g t ó w n ł c h .
O L G A  M A D Y S  o r a z  K A R O L  R O G E R .

Na scen ie ! N o w o z a a n g a ż o w a n y  z e s p ó ł .  P ro gram  Nr. t .  
C ześć I r m C  !P 8 0 Y JS K ? G  B f tS S iS

II ś p ie w a cz k a  o p e r o w a  scen  warszau/sKicn  
J ę d r z e j e w s k a  odśpiew a najnow sze piosenki.

I I I  C h o d z i c k i  h u m o r y s t a  w najnow szym  repert. 
K ierow nik art. i conferencier

¡ 3

stu bezrobocia, w związku ze zw ol­
nieniem robotników , zatrudnionych  
Przy rozbudow ie Tom aszow skiej F a ­
bryki Sztucznego Jedw abiu.

Rem anent upraw nionych do zasił­
ków w ynosił ogółem  432: u staw o ­
wych z Funduszu B ezrob ocia— 131, 
dcraźnych p ań stw o w ych — 282.

W ciągu tygodnia ekspozytura skie­
rowała 34 kandydatów  na w łasne  
wolne m iejsca, zapośredniczyła— 14, 

Rem anent bezrobotnych zarejestro ­
wanych w Ekspozyturze w ynosił 965, 
z czego 598 mężczyzn i 367 kobiet.

Przy jac ie la  pozn a je  się  
hM w  n ieszczęściu .

Miesiąc temu kupił Abram  O per- 
*9  man, zam . przy Szosie W arszaw skiej 
fes 4 kury od jakiegoś osobnika w 

Starzycach. Lecz tranzakcja ta nie u- 
dała mu się. Policja bow iem  odeb ra­

na *a mu w spom niane kury, jako po- 
\j¡ chodzące z kradzieży. 1 oto  dnia o- 

{Je9dajszego O perm an spostrzegł o s o ­
bnika, u którego kupił ow e kury, na 
rVnku i zażądał od niego zw rotu za­
m ąconych pieniędzy. Lecz osobnik  
°w  pit-niędzy zw rócić nie chciał. 0 -  
Perman przytrzym ał go ręką i zaczął 
Przywoływać przechodzącego  

^  cianta. W tem  dobiegł
poli- 

Marjan Ko-
^ » t ^ d a .  Browarna 21 i pragnąc oswo

m zić sw ego przyjaciela zaczął grvźć 
j\ 9 P erm ana po rękach. N iew iadom o  

lak długo trw ałoby to szam otanie, 
gdyby nie interw encja policjanta, 
który całą trójkę zabrał do kom isa­
riatu.

Za p rzek roczen ie  p rzep i  
só w  san itarnych

S 2  O stali pociągnięci do odpow iedzial­
ności: I. Epstein , H andlow a 14; A. 
^iółkowicz, H andlow a 13; I. Kurc, 
handlow a 6; G. Taradajka, Handlo- 

19 ; p  B oguchw ał, H andlow a 20; 
1* Cynamon, W ieczn ość 2; U. Meryn, 
W schodnia 11; E . Balbin. K ram arska  

^  Sz. F eib er, W ieczn ość; ]. Cukier- 
man, K rzyżow a 16; M. Lipszyc, Kra- 

K ^ ^ a r s k a  23.

Czyżby...?
ló zef W oicki, ?am . przy ul. Kole-

E teryczny  am ator  
garderoby .

w

§1
. i w  i cmi. p it- i  “ »•

ji 10vwej 4 5  praw dopodobnie żył niezbyt 
29odliwie z W ojciechow skim  junio- 
retn, zam. przy ul. Kolejow ej 35, sko- 
r°  ten ostatni dn. 1/XI  bm. według  
zameldowania W oickiego bez żadnej 

ig k p rz y cz y n y , rzucił się na W oickiego  
SZ® u,za.dał mu 4 r3n V nożem  w głowę. 

v °ick ie g o  w stanie ciężkim przew ie- 
ziono do SZpitala, policja zaś prow a- 
az' dochodzenie, ch cąc się przekonać 
czv istotnie W ojciechow ski bez żad- 
nei przyczyny poranił W oickiego.

! L _  ,7  Kozia Zygm untow icz, zam . przy ul. 
O l  f  9orzelickiej 10, zam eldow ała policji 
W f f  p  dn. 1/XI do m ieszkania jej rodzi- 
fc ow, którzy wyszli z domu, dostali 

lS przez zam knięte drzwi w ejściow e

| Skład apteczny Î|Pawia PodióisHion |
w  P io t rk o w ie ,  

ul. P i łs u d s k ie g o  23.
vis a  vis Kasy Chorych.

PO LEC A :
Tran leczniczy św ieży, w atę do 
okien w yciąg z igliw sosnow ych  

• , ? ?  O pięli (jajeczka) oraz w szel­
ki ^ie tow ary w chodzące w zakres 

drogerji.
m«ENY k o n k u r e n c y j n e .

e e s a s s B s a s x s c s a E  SÏSA S!

W A R S Z A W S K I  T E A T R  OBJAZDOWY pod dyreŁcj  ̂ JANA S I E R P I Ń S K I E G O
W przcjeździe TYLKO JEDNO przedstawiani* - ? , KAWECKIEGO

DZIŚ w Sali Kilińskiego graną b*djne s a t n i t  Zyimonta LA.WfcCK.ItUU

„ F U R A  S Ł O M Y “
Komedia w 3-ch aktach. Szluka ciesząca ńą olbrzymiem po-wodaanlem od 2-eh M«się 

cy w teatrze Małyjn w Wareeawie.
W łasne piękne dekoracje systemu kotarowago. R eż- Ka "y®  er-
P oczątek  o (Sodz 8 wiecz. Szczegóły będą podane w programach .
Bilety w cenie od  1 do 3 ał, wcześniej nabywać można w cukierni p. Borcayka, Kahs 
10, a w dniu przedstawienia od godz. 6-ej w ka5le ł*a ‘

©

nieznani sp raw cy, którzy skradli Gar­
derobę ogólnej w artości 210  zł.Spraw- 
cy ulotnili się w niew iadom ym  kie­
runku nie p ozostaw iając na m iej-cu  
p rzestępca żadnych śladów . D c  ch o ­
dzenie w teku.

P i o t r k o w s k a .

K o n k u r s
n a  n a j p i ę k n i e j s z ą  

p i o t r k o w i a n k ą .

K om itet Sędziow ski K onkursu na  

Najpiękniejszą P iotrkow iankę zaw ia  

dam ia za naszem  pośrednictw em  oso 

by zainteresow ane, że w  dniu 3 grud 

niai 1927 ro ku będzie nieodw ołalnie  

zam knięta lista kandydatek do kon­
kursu, a  późniejsze zgłoszenia nie bę  

dą uw zględniane.
K a ndydatki nie ponoszą absolut - 

nie żadnych kosztów , gdyż zdjęć fo­

tograficznych dokonyw uje się bez - 

płatnie.
Zapisy przyjmuje i w ydaje _k w ity  

do zakładu p . K ogana, N arutow icza  

18, Ad!ministracja „G łosu T rybunal­

skiego“ w Piotrkow ie, ul. Legjonów  

2, telefon 55.
W e  środę w  dniu 9 bm. odbędzie  

się posiedzenie K om itetu  Sędziów  - 
skiego, nai którem  podlegną ocenie  

fotografje tych  kandydatek, k tó re  

bądź to  już się zapisały, bądź też  za­
piszą się dlo poniedziałkii^Jbm ^w łą^  

cznie.
Przypom inam y, że w y starczy  poda 

nie adresu  znajomej, a  nasza admini- 
stracja  prześle w skazanej pani zapro  

szenie w raz z kw item  do bezpłatnej 

fotografji. _

Z Kino - Teatru „Odeon“,
W  dniu w czorajszym  K in o-T eatr  

„O deon“ w ystaw ił p rem jerę pt. 
„Świat w Płom ieniach“ . N iechętnie  
szliśm y do kina na obraz „w ojenny“ , 
albow iem  w szelkie, tego rodzaju fil­
m y są  zwykle o b. podobnej 
rezu ltacie  nudne.

T ym czasem  sp otkała nas 
jem na niespodzianka: oto „Świat 
w Płom ieniach“ jest oryginalnym  o - 
brązem  i ch oć w 12 przy długich ‘ak­
tach , to  jedinak nie nuży i chętnie o- 
gląda się go do końca.

Scenarjusz —  w spaniały. W y staw a  
rów nież znakom ita. W ystępu ją najwy 
bitniejsi a rty ści filmowi am eryk ań scy  
z D olores der Rio V ictorem  M c. L a-  
glen i Edm undem  Love w rolach  
głównych. C ało ść składa się na rze - 
czyw iście najlepszy film bieżącego se 
zonu. Szkodat tylko, że salę K in o-T e- 
atru  „O deon“ opuszcza się z silnie 
nadw yreżonem i bębenkam i usznemi 
a to z pow odu ,„popisów“ bębna z mo

siężnemi talerzam i (t. zw. „czy n ele"): 
O to ktoś uderza w  nie z ta k ą  siłą, że 
w szystko w około zagłusza, przypWi- 
w iając w idownie o ból głowy.

N ależy bezw arunkow o zab rać ten  
hałaśliw y instrum ent, odpowiedni je­
dynie do użycia  w raz z o rk iestrą  na 
otwiartem pow ietrzu.

z: »L U T N I « .
Z godnie z zaoow iedzią T ow arzy­

stw o Ś piew .-M uzycine »Lutnia« w 
dniu 5 listopada br. w pięknie i g u ­
stow nie odnow ionych salonach  h o ­
t e l u  L i t e w s k i e g o  urządza z a b a w ę  
t a n e c z n ą  z b a rJz o  urozm aiconym  
pr< g am em , między innemi: confetti, 
serpentiny, konkurs piękności pzń  
i wiele innvch niespodzianek.

W stęp  tylko za okazaniem  zap ro ­
szenia, które w ydaje się w 1 -w ie  
»Lutnia« codziennie od godz. 7 do 8 
wiecz.

Koncertowy jazz-band.
W  znanej nai tutejszym  gruncie re  

stau racji —  kaw iarni „O aza“ przy  
A leji 3  M aja 12 koncertu je św ietny  
jazz-band. P ro gram  niezm iernie uroz
madcony.

T rio  k on certo w e składa się z p. ,pt 
A rtu ra  K irela, A rnolda Białkiew i - 
cz a  i N ataniela K utnera.

Kuchnia w „Oiaizie" jak zaw sze w y  
śm ienita, w liście w arszaw sk a p ier - 
w szego rzędu. Z w raca  uw agę nad - 
zw yczaj grzeczn a obsługa rutynowai- 
nych kelnerów .

Konfiskata mięsa z tajnego uboju.
W  ty ch  dniach zo sta ła  p rzep ro w a­

dzona rewizjia1 komisji sanitarno -ipo- 
licyjnej z następ u jącey  rezu ltatem : 
u W alerji P rzy łęckiej, Jerozolim sk a  
12, znaleziono 4 ,3  klg. słoniny, pocho

i treści i w f e u

s b. przy - H y,' ’
6...:»» . V.< , i '

Szanow na pani tek  m łodziutko  
wygląda, pow iedziałbym  naw et, że 
młodziej od córki... _ _ x ■ • 

—  A leż panie, przecież ja w łaśnie
có rk ą  jestem .

dzącej z tajnego uboju: dokonane#«» 
przez rzeźnika Śliwińskiego, pl. C zar  
n cckiego 1 u  Pęczkow skiego Mar|«Ba 
znaleziono 107 klg. m ięsa u Stanisła  
wa S tasiak a, K aliska 72, znaleziono 
około 10 klg. słoniny nieostem plow a  
r?ei: u R om ana M ikołajew skiego, Ka- 
liiksi 50, w ykryto  3 klg. słoniny, z taj 
n tg o  uboju u K az. Łągiew skiego, Buj 
now ska 6  w yk ry to  25  klź. słoniny a 
tajnego uboju - Ogólna llosc zarekw i 
rc.w anego m ięsa ^y-ymiosia 258 ,3  kl^., 
k tó re  to m ięso zostało  przez Młagi - 
s tra t  rozesłane do Zakładów  D obro­
czynnych.

„FURA SŁOMY“
Przypom inam y o dzisiejszem przed  

staw ieniu teatraln em  w sali im. KHiń 
skiego przy A lei 3-go M aja 12. Objaz 
dowy T e a tr  W arszaw sk i pod dyr. 
Sierpińskiego ze znaną Iren ą R egicz  
na czele, w ystaw ia komedję^ Zygm. 
K aw eckiego ,rt. „F u ra  Słom y .

N adto u d z i a ł  biorą: R om a  
R udeck a, Jan in a Jan iczo w a, H elena  
K opczyńska, M arja Sterlingow a, H a­
lina P erczy ń sk c, Zofja Sonnenield, 
Raul R y ch ter, K azim ierz W y so ck i, 
M arjan Jan k iew icz . Rem igjusz K ro s­
now ski, M irosław  R ajch ert, A lek san ­
der S taw ick i i inni. Sztukę reżyseruje  
R aul R y ch ter. S ek re tarz  H eronim  Do 
łę£.;-P iskorski. K ierow nik scenicz - 
ny M arjan Jan k iew icz . Je s z cz e  jed­
na rzecz  w a rta  zaznaczenia: W a r  - 
szaw ski T e a tr  Objazdowy Sierpiń -  
skiego posiada w łasne piękne d ekora  
cje system u k otarow ego.

P rzedstaw ienie rozpocznie się jak 
najpunktualniej o godzinie 8 w ieczo  
rem .

Spóźniający się p oczekają pierw szy  
akt na k orytarzu , albow iem  spraw ę  
punktualnego rozpoczynania -irzed - 
staw ień uiięła w sw ą sp rężystą  dłoń  
policja i pilnie śledzi ziałem, aby prze  
strzegano oznaczoną godzinę.

B ilety  sprzedaje radjow a cu k ier -  
nia p. B o rczyk a, K aliska 10.

Z pow iatu .
Wybory do Rady Miejskiej w Beł­

chatowie.
W  tych dniach U rząd W ojew ódzki 

w zw iązku z rekursem  listy Nr. 7 i 8  
zatw ierdził w ybory do R ady Miej - 
skiej w B ełch atow ie. W y b o ry  burm i­
strza  i ław ników  zostały  w yzn aczo ­
ne na dzień 6  bm.

Wybory na wójta w gm, Woźniki, 
W y b ó r w ójta w gminie W oźniki zo 

stał zatw ierdzony przez S tarostw o  i 
obow iązki te spełniać będzie M aciej 
W ąsik  z W oźnik.

Pomoc dla niedołężnych starców w 
powiecie.

N a podstaw ie okólnika M inister -  
stw a P ra cy  i Opieki Społecznej z dn. 
24  sierpnia 1925 r. W ydział P ow iato ­
w y z chw ilą w yasygnow ania przez U  
rząd  W ojew ódzki odnośnych sum roz  
począł od m. m aja w ypłatę t. zw. „in 
w alidom p racy " po 15 zł. m iesięcznie  
w form ie pom ocy państw ow ej.

„Inwalidzi p ra cy " są to niedołężni 
starcy , zarów no m ężczyźni, jak kobie 
ty, z k tórych  wielu p rzek roczyło  już 
siódm y krzyżyk, znajdują się zaś i po 
w ażniejsi w iekiem , jak rep rezen tat  
Bełchiaiow skich inwalidów, liczący  
98  lat.

Ogólna sum a zasiłków  tych  wynosi 
901 zł. m iesięcznie.
Zjazd w ójtów  i sek retarzy  gminnych, 

W  dniu 9  bm. o godzinie 10-ej rano  
w sali potw ierdzeń Sejmiku odbędzie 
się zjazd wójtów  i sek re tarzy  gmin - 
n y c h .

P orządek  dzienny obejmuje pcocz  
spraw  bieżących  spraw ę ściągania po 
datków  gminnych.



Z e  ś w i a t a .

Czy wolno zdradzać męża,
z k tórym  się  nie ż y je ?

P rzed  sądem  cyw ilnym  w P aryżu  
ro zegrała  się ostatnio sprawa:, ciek a­
w a dla nas z uwagi na ten sam  obo­
w iązujący kodeks. Chodziło o u ltra­
now oczesny problem  praw ny —  jak 
się w yrażają francuskie dzienniki.

Pierw szy  rozdział, to spraw a roz - 
w odowa, k tó ra  trw a już od dłuższe - 
go czasu , W  oczekiw aniu nai o sta te ­
czny wynik p ro cesu jąca  się p ara  m ał 

•jńska uzyskała sep arację . L ecz  oto  
n ig le  misiżoKek wniósł przeciw  swej 
io n ie  skargę o w iarolom stw o. Tutaj 
w łaśnie zaczyna się drugi rozdział, 
k tó ry  v bardzo kłopotliwej sytuacji 
postaw ił sędziów  paryskich. A lbo - 
wiem fi"kt w iarołom stw a, do którego  
odnosiła się ckarźa, ra stą p ił już po 
przyznaniu separacji. S trony re,pre - 
zentow ane były przez dw óch w ybit - 
nych adw okatów  p.p. R osenm arka i 
P im icn t:. Je d e n  z nich dowodził, że 
w myśl kodeksu napoleońskiego żo -

na p ozo stająca  w stosunku do sw ego  
m ęża w stanie separacji, posiada  
w praw dzie kom pletną sam odzielność 
praw ną i zw olniona jest od obow iąz- 
k". pozytyw nej“ w ierności. Nie zna­
czy  to jednak, aby zw olnioną była odi 
obow iązku „negatyw nej“ w ierności, 
to .zn aczy , ż e .ta k  sam o jak żona nie - 
odseparowania nie m a p raw a uledz 
kom ukolw iek innemu, dopóki nie u - 
zyska definityw nego rozw odu.

Sędziow ie p ary scy  n iestety  „ultra­
now oczesnego problem u“ nie roz - 
strzygnęli. O pierając się na stw ier - 
dzeniu. że nietylko żona m ęża lecz  
także i m ąż żonę zdradzał po sep ara ­
cji, zadow olnili się tylko przychyl - 
nem  rozstrzygnięciem  ich poprzedl - 
niej spraw y o rozw ód, p oczem  uznali 
następną spraw ę o w iarołom stw o ja­
ko niezasługuiącą już na ro zp atry w a­
nie.

Fenomen jasnowidzenia.
Madame Sylvia zagadką Berlina.

ną klijentelę, przyczem  odlwiedzają 
ją n ieraz osoby, przybyw ające z da­
leka. G iełdziarze; zakochani, bez - 
dzietne m atki przybyw ają do niej z 
prośbą o poradę i przepow iednie.

W y p ad ek  L ia de P a tti.

Lia d!e Putti, k tó ra  niedaw no pow ró  
ciła z A m eryki, spadła ze schodów  i 
doznała ciężkich obnażeń w Berlinie.

y  g Ł »!>» wypadanie,łupież 
w 3  *8 'UD» • > \v.'J łysienie usuwa- 

„ E sen c ja  Chinowo.Chmielowa“ i ,,My 
tlło Chinowo-Chmlelowe“ (z Kogut- 2 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- j 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- | 

| go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie, 
a___________ ___  ________ ______ __ _ i 8 1 e 5 __J

SPRZEDAM dlom m urow any i sklep
spożyw czo-kolonjalno-galanteryjny z 
całkow item  urządzeniem  —  dom skła  
dający  się z 2 pokoi, kuchni, składu, 
sklepu, oraz 2 kom órek, studni i o- 
gródka. —  Sklep dobrze prosperują  
cy  —  utrzym anie ząpiewnione dla 
większej rodziny —  firm a w yrobiona  
—  6 lat w jednych ręk ach  —  sp rze­
daje z powodu braku zdrow ia —  c e ­
na i w arunki kupna b. przystępne. —  
Mogo rów nież w ydzierżaw ić. W iad o ­
m ość Sulejów —  Opoczyńska' 8. Abin 
12019.

Z zagadką z K önnersreuth  konku­
ruje w Berlinie obecnie zagadka, do 
tyczącwi osoby jasnow idzącej, zw a - 
nej , M adam e S ylvia“ ; o której ca ła  
prasr. rozpisuje się obszernie.

C h arak tery sty czn ą cech ą  tej ja - 
s no widzącej jest to, że sam a ona sce  
p ty c .i ’ 'e odrosi się do sw oich cui - 
dov r  h Wi^sności. Nigdy przed  
seansem  nie jest pew ną, czy  się nie 
z b k < i  deniero ciągle nowe re a l­
ne dowody jasnow idzenia utrw alają  

pi .-.". konaniu, że istotnie owe feno  
ivei'tilre w łaściw ości posiada.

N iekiedy tajem na siła zaczyna  
d ziałać znpełnie bez przygotow ania,

“‘-"ii ~ iiy*rti '■?>, ¿ w>yyri>i

r  . •••■ST'

bez zew nętrznej pobudki i w arun - 
ków  seansu, a  w tedy jest w łaśnie 
najpew niejszą. I tak  pani Sylvia te ­
go była), będąc w gościnie u pew nyck  
państw a, rzek ła nagle:

—  Czy jesteście odpowiednio  
ubezpieczeni? W asza  willa spali się 
w tym  roku.

Zaledw ie upłynęło kilka dni, a do 
m ieszkania jasnow idzącej w pada je­
dna z pań, k tó ra  była obecną przy  
tej rozm ow ie i w oła z tragikom icz­
nym patosem :

—  G ratuję, willa się spaliła!
Jasnow idzenie pani Sylvji połączo

ne jest ściśle z rzeczam i, k tó re  są  
dla nas zupełnie zrozum iałe, jak po 
w onienie; w rażliw ość skóry  itd. i 
w łaśnie to  jakieś dziwne w ysubtel - 
nienie pow onienia i dotyku, pozw a­
la jasnow idzącej rozpoznać chorobę  
w zu|:|ełnie ncipozór jeszcze zdro - 
w em  ciele. Pow iada ona np. że czer  
w onka m a specjalną woń, a  w ob ec­
ności osoby chorej na rak a , odczu­
w a mdły sm ak w ustach . M adam e  
Sylvia m a cały  szereg  do św iadczeń, 
iż udało się jej zestaw ić trafnie djag 
nozę chorób i horoskopy życiow e ca  
łego szeregu osób, w śród których  
nie brak wielu o znainych nazwisk, 
M adam e Sylvia posiada bardzo licz

Z A R A Z  do w zięcia lokal 5-cio  poko­
jowy z wygodam i —  punkt dobry —• 
w iadom ość w sklepie „Ł ączn o ść“ K a  
liska 30. 11994

SPR Z E D A M  80 książek w jednako - 
wej opraw ie —  za 100 zł. (utw ory zna 
nych pow ieściopisarzy: Żerom skie - 
go, M akuszyńskiego, D ostojow skie - 
go, Rodziew iczów ny, Zapolskiej i in 
nych. K atalog m ożna obejrzeć w re ­
dakcji „G łosu T ry b .” 12010

ZG U BIO N O  w eksel na 200  zł. pł.
23-11 z w ystaw ienia K. P lucik a zuan. 

w C zęstochow ie Ja s n a  14 —  na zle 
cenie Jó z e fa  D ostała —  C zęstoch o ­
w a — Jasn o g órsk a 12. D okum ent ten  
uniew ażnia się 12015

Z A G IN Ę Ł A  k siążeczk a w ojskow a w y  
dana przez PK U . T om aszów  —  na 
imię Ja n a  D ybow skiego —  zam . w 
P on iatów ce gm, G ortatow ice , K sią - 
żeczk ę tę uniew ażnia się. 11982

MIÓD
kuracyjny czysto  pszczelny z w łas - 
nej pasieki już nadszedł, sprzedaję po 
cenie za 1 kg. 3 .50  gr. P iotrków , ul.

Nr. 2. (P a łac  P sarskiego  
12016

Sulejow ska  
I piętro).

Z A W C Z A S U
W A L K A  K S. K A R O L A  O K O RO  -  

N Ę.
W  B ukareszcie  został areszto w a­

ł y  m ąż zaufania ks. K ar oh;, M anoi - 
lescu, k tóry  miał p rzew ieźć list do 

królow ej M arji. o raz w ezw anie b. na 
stęp cy  tronu do różnych przyw ód - 
ców  partyjnych nie w yłączając p re-  
aea;; m inistrów . W  w ezw aniu tem  żą  
da k iiąże  K arol od narodu rumuń - 
»kiego pow ołania go z pow rotem  na 
tron.

należy zamówić
w s z e l k i e  k s i ę g i ,  k s i ą ż k i

ORAZdraki, biurom rządowym i prywatnymod nowego 1928 roku, 
nie czekając na ostatnią chwilę. — ........

N ajtań sze źródło  
zakupów :

Zakłady Graficzne

SPR Z ED A Ż  K A LEN D A R Z Y  na 1938  r.

Z a w i a d o m i e n i e .
że wMamy ^ a sz e n t  zaw iadom ić Szan. Publiczność,

PRACOWNI PREPARATORSKIEj
przvimu‘e7»v wszelkie zamówienia wchodzące w zakres prac prepara, 

torskich, jako to ;-w y p y c h a n i e  p t a k ó w ,  z w i e r z ą t ,  r o b i e n i e  m o d e l i  
d Y w ó n ó w /; S 2Y: ie  k o ł n i e r z y  i t. p.
R O B O T A  SO LID N A . — O—  CENV P R Z V S T Ę P N E

Z poważaniem 
IW. Dudyński i S. Siemieniuk 

1 1 0 5 9  Piotrków Tryb. ul. jerozolimska 8 .

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
D -r. mad. F  A J  M A N
przyjmuje od 12 —  2  i od 4 1/, —
« 1 .  M t s u d n k i e s o  Ł .. S 7  I )  p i ę t s  *

O - r . m e d .  M . G R U N B E K O
A K O S Z E R  i G I N E K O L O G .  
P r z y j m u j e  o d  10—12 i 4 —7. 

Piotrków Tryb., ul. P i ł s u d s ki e g o j f r

D r. M .^B R A iM S
Sienkiewicza 12.

C b oi.by wewnętrzne i dziecinne .Anali*T ^ 
karskie.

Naświetlanie

Dr. K, KUJAWA
Ckoroby wewnętrzne i weneryczne. 

Przyjmuje od £  t l  —  1 i od 3 —  J  
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania *  

(Za tunelem kolejowym)

LEKARZ - DENTYSTA u.» 
K. LEW K O W IC Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14» 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje p ró cz  niedziel 9 - 1 ,  3 - 7>

JSrwaftarskle GonU* abb'iVSSlí’A-C« *k»ow.»« j*rrt cb</TO** * to-

0 
*

1
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K T Ó R A  z pań profesorek  podjęłaby 
się u czy ć panienki zak res 5  —  6 
klasy szkół średnich. O ferty  do adm- 
„G łosu T ry b ." ¡pod „N auka", 12020

P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYNIE Lefijonów X

N ajtań sze źródło  
zakupów :

„ A .  P A N S | K I "
Legionów 2, tel. 55.

P O K Ó J um eblow any n a  I  p iętrz* 3 • 
lek tryczn ością  —  dla solidnej osoby  
do w ynajęcia —  K aliska 39  —  Klu- 
czyńska, 12017

¡BMBHBBnwnBBIBIi
qgaa/m1

ZG UBIO N O  książeczkę w ojskow ą wy  
daną przez P K U . Końskie oraz k ar­
tę m obilizac. z przydz. do 26  ¡pi p. w 
Skierniew icach na nazwisko S traus- 
m ana M ojżesza zam . w Piotrkow ie. 
D okum enty te  uniew ażnia się 11018

CHIROMANTKA „M aroona", Piotrków  Try 
bunaltki, X aliska 23. Przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość, 11015

ZD O LN A nauczycielk a udziela jęz? 
ka francuskiego z konw ersacją i le*j 
cji m uzyki —  jest u czenicą S trobla u* 
Legjonów  11 m. 4. 11995

ZA G IN ĘŁA  książeczka wojskowa wyda»* 
przez P K U . Końskie na nazwisko Grudz^ 
skiego Romana. Książeczką tę unieważnią 
się. 1200»

ZAGINĘŁA książka wojskowa, wydana 
przez PKU. Tomaszów na imię Antoniego 
Konarzewskiego, rocznika 1901, zant. w T* 
maszowie przy ul. S P alsfc'e i Nr, 16. 1 2 0 0 »

UDZIELAM  lekcji ¿ry na skrzypcach Cele' 
jowski, Piotrków, Krakow ska L. 1. 23*5*

^eooeoaeeoeoeeeeeeeoeeeeee^S

4 zł. 95  gr.
P ren u m erata  m ieszana obu  
bibljotek »Roju« za kwartał  

IV. 1927 r.

I. Bibijoteka powieściowa.
519. Wanda Melcer - Rutkowska — 

»Narzeczony z Angory*, (oryg. 
powieść polska''.

520. Laurids Bruun — »Niepocieszo­
na wdowa« (z duńskiego).

521. A. Zarzycka — »Dzikuska* (or. 
powieść polska).

522. Louis l lem on  — »Pięściarz Ma- 
lone« (powieść sp rrtow a z fr.)

523. C he6terton— »Niewinność ojca 
Brow na* (z ang.— dedekt.)

524. Szraielow — »Kelner* (powieść 
pisarza sow ieckiego, tł. z ros.)

II. Bibljoteiszka hist.-geoor.
z cyklu szpiegowskiego.

84. Władysław Mergei — »Tajniki 
szpiegostwa czeskiego*.

Z cyklu »Zaludnione niebo*.
85. Stan. S trum ph- W ojtkiewicz — 

»Lindbergh* (życie jego i dzie­
je  walki o Allantyk).
Z cyklu »Ekran i scena* .

86. Hanna S k a rb e k —»Trująca syre­
na Andaluzji*, (pamiętniki tan­
cerki O tero).
Z cyklu szpiegowskiego.

87. »Szpiegostwo w Polsce«.
Z c*klu » R o s ‘a na rubieży«.

88. Dr. 1. V. Z ajączkow ski—»Dad-
m ajew  i M ikołaj II*.

Z cvklu »Wielkie procesy*.
89. Zofja Dromlewiczowa — »Spadek 

którego nie było*.
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